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Ewangelja. 

Onego ozasu : był niejaki królik, którego syn cho 
rował w Kafarnaum. Ten gdy usłyszał, iż Jezus przy- 
szedł z żydowskiej ziemi do Galilei, poszadł do niego 
i prosił Go, aby zstąpił, a uzdrowił syna jego, bo po- 
poczynał umierać. Rzekł tedy do niego Jezus: jeśli 
snaków i cudów nie ujrzycie, nie wierzycie. Rzekł do 
niego królik : Panie, zatąp pierwej niż umrze syn mój. 


700 letnia rocznica śmiercizśw. Franciszka 
z Nssyża. 


Sw. Franciszek z Assyża w ońwietleniu 
Papieża. 


W roku bież, w d. 3 paździdrnika przypada 700 
letnia rocznica Śmierci jednege z największych świętych 
Pańskich a mianowicie ów. Franciszka w Asyżu. 

Franciszek znaczy tyle, co mały Frananzik, Naz- 
wał go tak ojciec, bo matka jego była Francuzką. 
Zaś słowo Franonz oznacza ozłowieka wolnego. Nosi 
ów. Franciszek w Kościele rzadki przydomek: sora- 
tioki, bo znaczy: miłosny — w języku hebrajskim. — 
Swięty, wyzwolony, miłoany, — to najprostsze i naj 
trafoiejsze określenie tego niezwykłego człowieka, który 
jak gwiazda stała od 700 lat Śwlaci na firmamencie 
chrześcijaństwa. 

Papież poświęca temu Św. csobna encyklikę. W 
encyklice tej pokraśła doatojny pisarz ogromna znacza 
nie św. Franuiszka wśród tej 700 roczniey jego śmier 
ci. Bać w oblicza dachowam patrjarhy serafickiego 
odzwierciedla się tak doskonale, jak chyba w żadnem 
Innem Ohrystusa obraz tak jak i w jegu życiu Ohrys: 


Rzaxł mu Jezus: idż, syn twój żywy jest, Uwierzył 
człowiek mowle, którą mu powiedzisł Jezus i szedł, 
A gdy on już sstępował, zabieżeli mu mludzy i oznaj- 
mili, mówiąc: iż syn jego Żyje. Pytał się tady od 
nich godziny, której mu sig polepszyło, rzekli mu: 1ź 
wożora o siódmej godzinie opuściła go gorączka. Po- 
znał tedy ojciec, iż ona godzina byłe, której mu rzekł 
Jezus: syn twój żyje. I uwierzył sam i wszystek 
dom jego. 


Katedri © ASsyŹU, 


ośrodek mroczystości jabilenszowych, 
które osiągną punkt kolninacyjny w 
dzień Śmierci rajwiększego śriętego 
średniewiecza, 4 października, 
Nasza zdjęcie przedstawia klasztor 
éw Franciszka w Assyżu, Na lewo 
w omwelu obraz Świętego, fresaka ma 
lowana we wnętrzu bzzyliki przez 
Szymona Martini. 


IOOOOOOOCOOOOCO 


tusa żysie. Sam się razywał „Heroldam wielkiego 
Króla”, ala słuszniej go nazwano „druglem Obryeta 
sem“, Zyje nle tylko w Serosch katolickich oześć dla 
niege, ala I u innowierców heznatunnia wzmaga się 
podziw dla przedziwnego zakonnika, który wyrósł z 
tła przełomowej dla Kościoła epoki. 


Wprawdzie zapał dla wojen krzyżowych świadczył 
o pewnym idsn!'źnie współozaanego społeczeństwa, ale 
z druglej strony znaozniejuk były nmdwątlone jego 
wiązadła przez herezje, zepsucie obyczajów, brak mi- 
łości chrześcijańsziej, a osobliwie krwawe napady, roz 
boje I wojny domowe między poszczególnami miastami 
czy partjami w obrębie miast: „stąd ohydny krwi roz 
law, podpalenia, spustoszenia, grabieże, hanicje, kon- 
tiskaty dóbr”, Poza tem rzucał się w oczy potężny 
przedział między bogatym' a ubogimi, z jednej strony 
niepojęty przepych nieztadana bigactwa, oparte o 
gwałt wyzysk, liohwg a drugiej okratna nędza i po- 
gada ubogiego. Dach tego Śwlała wtargnął nawet 
w zacisze murów klasztornych. I wtedy nad mrckiem 
tych czasów roztłyska nowo swiatlo, sozpala się złote 
słońce. 

Nie odrazu jadnak poszedł młody Bernardone, bo. 
gatego kupoa aszyskiego syn, stromą Ścieżką doskona 


łości, aoz w wesołych pieśniach i kalaszuzej kompanji 
rozkocbany strzegł się śliskiej drogi rozpusty. Dopie- 
ro, po niewoli w Perugji, przebytej chorobie i podróty 
do Apulji, porwany głosem Kwangalji postanowił od- 
mienić tryb życia i naśladować ubóstwo Ohrystusa, 
przejąwszy się Jego wzniosłemi wakazanami. Toteż 
słusznie pisał o nim św. Bonawentura: „Nikt nie po 
żądał tak złota jak on ubóstwa i nikt nia strzegł tak 
czujnie skarbów jak on owej ewangelicznej perły”. 
Rozkochał się w biedzie do tego stopnia, że była ona 
mu „i panią i matką i oblubienicą*. 


Do tego stopnia ukochał ubóstwo, że zapraszany 
w kardynalskie czy książęca progi, wymawiał się cd 
gościny w pałacach. Z umiłowaniem ubóstwa łączył 
| umiłowanie pokory, nawet święceń kapłańskich nie 
czuł sig głodnym. 


Z faktem tym łączą wrogowie kościoła aweje uro: 
jenis, jakby św. Franciszek lekceważył sobie kapłanów 
biskupów, pap'eża, ponieważ jako reformator własnemi 
chciał pójśó drogami. 


Tymczasem Święty, kiedy spisał regułę Bwoją, 
pospieszył natychmiast z jednastu towarzyszami przed 
oblicze papieża Innouentego III i przedłożył ją „do 
potwierdzenia. 


Z onctami pobożności, posłuszeństwa łączył cnoty 
czystości i umartwienia. By stłomić w sobie nlekie 
popędy nie wahał się tarzać po ciernia ozy zimową 
porą rzuczć się do wody. Frzytera nie życząc wygody 
awojemu ciału kiałznał ja srogiam postem. A wszyst 
ko opromieciał życiem nadprzyrodzonem tab, iż według 
św. Bopaweniury był „cały jako węgiel płomieniem 
miłości Bożej rozżarzony'. Drugiem skrzydłem, jakiem 
się ka niebu wzbijał, była mu miłość bl źolego, którą 
objawiał w niepojętera poświęceniu. Wszędzie towa 
rzyszyło mu ogromne powodzenie, naprzeciw wybiegali 
mu księża wraz z ludem, tłamy oblegały dom, gdzia 
zamieszkał, nikt nie mógł się oprzeu urokowi jego wy 
mowy. Ludzi ogarniał taki zapał, iż porzecali nie 
tylko zbytki i bogactwa, ale i domy i obowiązki, więc 
serafioki patrjarcha musiał hamować te żapędy, A ra- 
ozej kierować je wa wiaściwa łożysko. Dla gorlinych 
zwolenników, nie mogących żyć wedle wymagań oatrej 
reguły, zatożył Trzeci Zakon. Przyjmując doń ozion- 
ków szanował piawa rodzinne, a obowiązując ich nie 
tylko do umartwieniz się, ale i do czynnej miłości 
bliżaego przyłcżzł doń do uśmierzenia bójsk 1 wojen, 
jakie były wówozas plagą włoskich państewek. Wogóla 
działaliością swoją położył podwaliny pod odrodzenia 
społeczeństwa wedle zasad ewangelji, Tem łatwiej się 
te stać mogło, że do Trzeciego Zakonu zapisywali się 
nie tylko papieże, kardynałowie i biakapi, ale nawet 
książęta i królowie, Gorąca jego dusza neraficka 
ogarniała miłością i niewiernych. Pospieszył także na 
misje do Egiptu i synom swoim ostawił i posłannictwo 
misjonarakię. 


Toteż nie dziw, że bujna ta działalność opromie 
niata jego skronie nie tylko chwałą Świętego, ale i 
sławą Świeoką. Asayż stał się celem dla niszliczo 
nych pielgrzymek, natchnieniem dla poetów z Dantem 
na czele, ośrodkiem poważnych studjow naukowych. 
Rozsławia się imię Franciszka i jako poety, który ja 
ko jedan z pierwszych Śpiewał w ojczystym języku i 
jako miłośnika przyrody, który nie tylko ośpiewał jej 
wdzięki, ale umiał jako drogi Adam z nią współżyć 
serdecznie i jako patrjoty, który podniósł znaczenie 
Włoch i jako przyjaciela ludzkości ogrzewającego 
wszystkich przedziwną miłością. 


————— 


$w. Franciszek z Assyżu. 


Hymn Stworzenia. 


O wszechmogący, dobry gospodynie, 

Błogosławieństwo, chwała, oześó wa wszyst 
[kiem 

Tobie jednemu, co od Oiebie płynie — 

I człak niegodzien nazwać Oig nazwiskiem, 


Ohwała bąćź Panu z tworów Jego likiem, 
Szczególnie z bratem Słońcem, co obdarza 
Dzionkiem nas, Świeci swym własnym pro- 
r [mykiem 
Jasno promiennie Bcga wybrała. 


Ohwała Qi! bratu Księżycowi gwoli 

I chwala gwoli tym gwiazdkom na niebie, 
Któreś rozsypał jak ziarnka na roli 
Ozyste, Świetlane, by patrzyły w Olebie ! 


Ohwała bądź Panu gwoli Wiatru bratu, 
Gwoli powistrzu, chmorum i pog dzie, 
By świat wiiżyły I wiały po Światu, 
Ku Twoich etworzeń ćobru i wygodzie. 


Ohwsła bądź Panu przez Wodę slostrzycę, 
Ozy źródła, raeki napełnia, ozy morze — 
Wszak pożyteczna I ozyste ma lice, 

I zawsze nisko Śoiele się w pokorze. 


Ohwała Oi, Panie, w bracie ognir, którym 
Przyświeszsz mrokiem i nocom ponurym; 
O, jzk wesoło skrzą się jego głownie | 

W pożsize tylko straszny niewymownie, 


Ohw:ła bądź Panu gwoli, matoe Ziemi: 
Ona nas żywi i dźwiga na grzbiecie, 
Wiosną sią stroi kwiatami barwnemi, 
Owao w jesieni nam daja i w lecie. 


Ohbrała bądź Panu, chwała w tych, co mogą 
Przebaczyć krzywdy, dla miłości bożej — 
Oierpliwie w życia Iść krzyżową drogą : 
Błogosławieni, którzy cierpieó mogą. 


Pan im zbawienia wieniev na skrcń włoży, 
Ohwała bądź Pana i w tej siostrze naszej 
Smierci cielesnej, co nieunixnona : 

A biada temu, który w grzechu skona, 


A błogo tamu kto wolą Twą kons, 

Bomiem śmiaró druga juź go nie przestraszy, 
Niechłe cześć, chwała będzie Panu dana | 
Pełńcie w pokorze służbę wedle Pana ! 


tłamaczył : 
Lucjan Biemieńsk!, 


F, Sędzicki, 


Opowieść współczesna: 
(Ciąg dalszy.) 

Przez chwilę s'ę wahał, Miał pwozątkowo zamiar 
dokonać jedynie rabunku bez morderstwa. Szala jed: 
nak była zamknięta. Obawiał się więc, że w ozasia 
rozłamywanie zamku i gwałtownego otwierania Busty 
Stasia przebudzió się może i dojrzeć go przy spełnia 
niu podłej czynności, nałożonej mu przez komisarzy i 
towarzyszów. Tego mię wstydził, "Iważał więc za 
więcej wskazane, że ją wpierw zamorduje, a kiedy ona 
umrze, nie wiedząc kto dokonał tej zbrodni, obrabuje 
azafę i dom z całym spokojem. Skrupułów nie mial, 


Bolszewicy uczynili z niegs bydlę. Widział tylu umie- 
rających z jego reki. 

ŻZsbudowanie Stasi snajdowało się mpory kawał 
drogi poza wsią. Mógł więc spokcjałe użyć wszelakiej 
broni Domowników. ch óby się pobudzili, pilnowali jego 
towarzysze. Może w tej uwhwili leżeli już nieżywi z 
zakneblowanemi ustami Uważał więc, że najlepiej 
użyć browninga i strzelić z boku w skroń. 

Wydobył broń z kieszeni i zaczął się podkradać 
do łóżka ; już miał przyłożyć lufę do. skroni Stasi, gdy 
naraz stała :ię rzecz niezwykła: Z łóżka podniceła 
się jakaś pcstać świetlista, przezroczysta o smutnym, 
bolessym wyrazie tw»rzy. Karol zdamiał.. Była to 
postać jego matki, taka, jaką ją widział po raz ostatn’, 
kiedy sądzi), że umarła, Zasłoniła ręką twarz Stasi, 
a równocześnie Karcl usłyszał wyraźnie ałows: 

— Synu, nie waż się dctkną$ mych dobrodziejów, 
to dla ciebie świętości. 

Karol przetsił oczy, Sądząa, że to przy widzenie, 
Nie | postać matki stała nieruchoma i tylko wyraz jej 
twarzy stawał się coraz boleśniajszy. Broń mordercza 
wypadła mu z dłoni, W duszy jego wszczęła Się strasz- 
na walka, Jak w magicznem oświetleniu widział 
naraz dzieje i całą obydę swych zbrodni... Przejrzał. 

Podniów browning z złemi i wybiegł do towarzy 
szy. Oi już rozpoczyżali swa dzieło. Jaden z ni.h 
właśrie zamierzał rzucić płonącą pochodnię w kupę 
momy w stodole Karol zawezwał go, aby pochodnię 
odrzucił na bok. Wezwany ne usłuchał, W następ 
nej chwili był już trupem. Karol zastrzelił go jak pas, 
To samo stało się z dalszymi towarzyszami, którzy nio 
sluchali jego rczkazów wstrzymania rabnnka. Zbu 
dzeni i uwolnieni domownicy, powiązani częściowo 
przez bandytów, rozprawili się z resztą, 

Na odgłoa strzałów zbudzila się ‘tasis, którą owej 
nooy zmcerzył jakiś niezwykły i ciężki nen. 

— Oo się stało ? — zawołała 

Słuiąca która, zbiegła do pokoju, poinformowała 
ją kilka słowami. 

W tem wbiegł Karol, ze śladami krwi na ubraniu. 
Stasia wybiegła ku niemu. 

— Mój zbawoo | — zawołała. 

Karol odepchnął ją łegodnie... 

— Nie zbawca, — odrzekł zimno — lecz niedoszły 
morderca. Jestem komisarzem bolszewickim i przyby- 
łem was mordować i niszczyć wass dcbytak, ponieważ 
nie uznajecie władzy „błogosławionego proletarjatu", 
Ale moja misja juź się skończyła. Widziałem w tej chwili 
przepaść, w jaką się atoczył:m i z której już niema 
wyjścia... tylko Śmieró... dla uwodzicieli. Zemszozę się. 

— Ale oo się stało? — zapjt.ła się zdumiona 
Stasia. — Odpowiodź, Zoataniesz ze mną... wszystko się 
zmieni.; 

(Dokończenie nastąpi). 


— 


Dział kobiecy. 


Jak poznać charakter mężczyzny ? 


Niedawno podaliśmy na tem miejscu artykuł z 
uwagami (jak później liczne ozytelniozki i czytalnioy 
przyznali, bardzo trafnemi), jak poznać charakter ko 
biecy. Ateby słażyć informacjami i drugiej stronie, 
podajemy niniejszem kika uwag takża I o mężczyznach, 
Ohoó zdaje się mniej trafaemi lecz bądź co bądź oe. 
nnemi w tej sprawie, 

Żarówne uczeni starożyni, jak | nowocześni bada: 
cze stosowali mnóstwo metod poznawania ludzkich 
charakte:ów i aczkolwiek nie dochodzili w swych apo 
strzeżeniach do wyników krańcowo różnych, to jednak 
wnioski ich nieraz Bą z sobą sprzeczne i adradzają 


1 


dożą rozbieżność, W latach bieżących wieln ludzi 
usiłaje usunąć sprzeczności w pracach owy badaczy i 
zapomocą niejako Średniaj — dostrzeć do jądra praw 
dy. Nie jest toznowo zbyttrndno. Wszyscy ci uczeni 
zgadzają się ża miesiąc i dzień, w.którym się człowiek 
urodził ma zaaadniczy wpływ nietylko ua jago charak- 
ter sle również na całe jego życie. 

Oto uzgodniona ich epostrzeżenia i 

Męźczyźni urodzeni od 22 grudnia do 21 stycznia. 
Odzna zeją się umysłem bardzo czynnym, przedsiębior- 
czym lecz gwałtownym, 

Od 22 stycznia do 22 lutego. Umyały wyższa, 
czasem jednak grałtowność i nierozwaga. 

Od 21 latago do 29 marca. Umysł niespokojny 
i często niezadowolony za wszystkiego i wszystkich, z 
pewną silnie zaznaczoną skłonnością do uporu i des- 
potyzmu, 

Od 21 marca do 21 kwistnia. Zdarzają się mig- 
dzy nimi akłonni do występków, natury niskie i oliary 
ujemnych wpływów 

Od 22 kwietnia do 19 maja. Charakter gwałtow: 
ny i uparty, woła a'lna i stała, umysł niełatwy 
do wzruszenia jak i do uspokojenia, lecz mogący 
dorłowadzić do wybryków i walk życiowy b. Skłon- 
ność do ostateczności, otwartość, niskiedy przewrotność. 
Dosteją się pod cudzy wpływ, nie zdając ubie z tego 
sprawy. 

Od 20 maja do 20 czerwca  Polot, dowcip, cha» 
rakter popędliwy, nie zneszący cudzego zdania. 

Od 21 czerwona do 21 lipos. Wielka wraźliwość. 
Rachlvi lecz zmienni i niedctrzymujący przyrzeczeń, 
Humor często kapryśny. Ołharaktery gniealiwe, fan- 
tasty czna, zapalne i szybko cbłodnące, 

Od 22 lipca do 21 sierpnia. Skłonność do zbztka 
podróży, zabaw. 

Od 22 sierpnia do 22 września. (O tym okresie 
wiadom cóci są tylku ogółnikowe i niejasne.) 

Od 28 września do 22 paźdźietnika, Bezuźytecz- 
w "sdłdkig Usposobienia szkodliwe nawet dla se mych 

ebie. 

Od 18 p»źdzlornika do 21 listopada, Odwaga alo 
zarazem swswola i nialigzenie się x prawami życia. 
Upór. 

Od 22 listopada do 21 gradnia, — Wiele stron 
dobrysb leog i wiele złych, Riznm, natura niepod- 
legła, pewna nisufaośó, 

Tyle w skrócen'n. 


F, Sędzioki. 


O nich i fo nich. 


Przedmowa do n>wego działa. 


Piękna Panie | Do was mówió, 
tylko w pięknej formie można, 
tylko barwnie się wyałowić, 

z grzecznym piestem i... z ostróżna, 


Wyście marzeń męskich szczytem — 
idealem. . upragaieniem, 
niezbadanym dotąd mitem 

snem i. jękiem.. i westchnieniem... 


Wyście raj tu zdołne stworzyć 
czułem słowem... przez swe wdzięki, 
lab do trumny naa położyć — 
czyśóca .. płekła wiecznej męki. 


Pulchną rączką. oz urokiem 
twarz posępną oproimienić, 

miłych dźwięcznych słów potokiam 
martwy staw w kaskadę zmienić, 


Lub — gdy kaprys inny każe 

cierpłich słów nas sieksó pręty, 
ledem pokryć nasze twarze 

i w śmiertelne pobngó odmęty. 


Js Bię boję, Piękna Panie, — 
biegłych... w szmince „. słowie... igle; 
nawrt tych co są jak łanie, 

bo i u tych w głowie... figle, 


Bo i ta chsoiaż aniołów 
wdziękiam i prostotą wabią, 
czułych sere też lubią połów 

i ja jak syreny grabią, 

Stąd posty biedna dusza 

W ciągłym siraobu jest i grozila, 
bo się łatwo wzbudza, wzrusza 
chré... i nkłać umie — w prozie. 


I pceta w słowa tkllwe 

ubrać umie próźnie,., noże., 
1 maniery kokistliwa, 

zładną czułość skłamać może, 


Laoz i Was, o Panie Drogie 
dość niadola trapi mściwa... 
klęski życia.. troski srogia 

i z óoz gorzka łza wypływa, 


Bo wy równe nem istoty 

biedne w strasznej świata nędzy ; 
los nie snuje Wam woląż złotej, 
barwnej życia nici... przędzy. 


Zstem lepiej między nami 
piechaj pakt przyjaźni stanie, 
nie zawąómy go wierszsmi — 
Kłaniaw się Wam Zeone Panie | 


Praktyczne rady I wskazówki. 


Jak zachować piękność i młodość. 


O sztuce zapanowanie nad rysami twa 
rzy. Jak zspunowaniem nad scbą można swej twa 
rzy nadać pozory pięzności, tego by nas najlepiej na 
uczyć mogly artystki, 

Artyztka rzadko, która uchodzi za brzydką, gdył 
jest conajmniej zajmującą. 

Na czem to zależy, mało kto od naa wie. 

A tymozasem przyczyną tego nie jast nio innego 
jak zupełaa zapanowania nsd sobą. Dokładnie wie 
dzieć trzeba do jakiego stopnia ómłać się można i jak 
bardzo zniekształca się twarz z powodu zbytniego ujaw 
niania bólu czy humoru. 

O tej tak wielkiej sztuce życiowej zdania cą 
podzielone. 

Teraźniejszy wiek, który w sporołe i ćwiczeniach 
gimnastycznych widzi wstęp do tej sztuki zapatruje 
się na tę rzecz inaczej, 

Dzisiaj wymaza się od koblety, ażeby była pięk- 
ną, w zrozumienia wypielęgnowania i zapanowania nad 
sobą. Nio uważa się juź za próżne i naganne, jeżeli 
się przed ladźmi zatał braki i wady w piękności, 

Doskonałym środkiem zapanowania nad sobą jest 
lostro, Ksźżdej kobiecie nie umiejącaj zapanować nad 
sobą należałoby w odpowiedniej chwili podać lustro, 
Bkładające ni z trzech części, w któremby ujrzac mog" 
ła wyraz swej twarzy i poddać własnej krytyce, Sku» 
tek byłyby nadnwyczajny.  Abstrakoyjny ten środek 
uzyskanie piękności ma bardzo dużo znaczenia, Jest 
on podstawą doskcnałości i zachowania darów przez 
naturę otrzymanych. Dopiero, gdy podstawa ta jest 
ugruntowana, przejść można do konkretnych środków. 

(Oląg dalszy w nast, num.) 


Gazeta dla podlotków, 


Tragiedja. 


Odtąd ujrzały go jej bure ouzy 

j pożądania rozgorzały żarem, 

już powab ntracił dla niej wiat uroczy. 

I... wszystko dla nlej ozezem, okropnem 
[szarem | 


Swiatła podniebnych haseł w mig zagasły, 
rółowe tęoze radości pobladły, 

drzwi rajskich światów baśni się zatrzasły, 
majaczeń zamki cudne w głąb zapadły. 


Stkrzepłow lód cieplo rodzinnego życia, 
różaniec modlitw utknie się.., urywa ; 
wypałzły jędze utrapień z ukrycia 

i z oczn słona łza zmartwień wypływa 


Lubi kochancy, których zwodzió.., miło — 

jak fałsz przesiawać pochlebstw, w złod 
[kadzidła — 

zbrzydły jak oclągłe.. brząkanie na skrzydle. 


On... on.. l jadynia oałem jej marzenia, 
przedmiotem troski, łea i niepokoju, 
bicia jej serca, ogai uniesienia 

i nocy dłagich (bo bszsennych) vojeń. 


Dla niego wszystko poświęcić gotowa : 
Janka... lub Franka ?.. Ba skarby 
[cenniejsza | 
I znlsś6 cierpienia bez skargi, bez ałowa 
i zrzec się wiary w chwile najjaśniejsza, 


Spłakana na śmierć zatroskana prawia 

oodzień się pyta: Osy ja go destanę ?... 

„Tan... ton.. kapelcez.. widziany w 
(wystawie ?... 


Która; kobiecie rzeczy te nieznane ? 


Według trzgloznych przeżyć koleżanki opisała 


Milasis Milusiota. 


Kozmaitości. 


Uczony pociesza. Na Syoylji panują obecnie 
ogromna upały, Aby pocieszyć mieszkańców, jeden z 
uozonych ogłosił, ża w taj chwili temoeratara w vieniu 
na księżycu dochodzi do 250 stopni Far. s 


Wesoły kącik. 


Niema stagnacji. 


— W biorach rządowych teraz ruch jest wielki. 
— Jakto? 
— A no, ciągle jednych wylewają, a drugich 


przyjmnią. 
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